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NASZE MAŁŻEŃSTWA Z 1926 ROKU. 


Buszta Jan 
Buszta Julia 


Starzyński Szczepan 
Różycka Antonina 


Lewandowski Roman 
Moskalik Jadwiga 
Zimuoch Boleslaw 
Monica Paulina 
Skrzypczak 

Rożek Władysława 
Gortat Stanisław 


Starosta Wiktorya 


Kasperczyk Franciszek 
Wyzuj Antonina 


Pacholski Michał 
Knlesiak Anna 


Spychała Wladysław 


WRZESIEŃ 1926. 


z Zolyni 
z Trzebosi 


z Gniezna 


z Czarza 

z Poznania 

z Rozdrażewa 
z Рюша 

z Jaworzyna 


ze Śremu 


z Pleszewa 


z Kałowa 

z Dusznik 

z Królewskiej Huty 
ze Zerkowa 


z Kotlowa 


z Essen 


z Lodzi 


Wujec Rozenbruch Janina z Piłki 


Karwacki Adam 
Lech (Cecot) Joanna 


PAŹDZIERNIK 


Majchrzak Edmund 


Szóstkowska ( Becelewska ) Julia ze Zwiniarza 


z Pyzdr 


z Szydlowa 


1926. 


z Poznania 


Golatka Franciszek Bruno z Józefowie 


Matelska Rozalia 
Korczak Antoni 
Ciesielczyk Wiktorja 
Matysiak Józef 
Spychala Marya 
Kozłowski Józef 
Tomczak Katarzyna 
Romanowski Piotr 
Nogalska Honorata 
Nosal Stanilaw Jan 


Guz Rozalia 


Myja Józef 


Urbańska Maryanna 


z Gniezna 


z Wyszanowa 
z Powidza 

z Pępowa 

z Sterkrade 
z Hamborn 

z Eickel 

z Gręboszowa 


z Piotrkowie 


z Dziekanowie 
z Medyni 
г Gostyczyny 


z Pogorzeli 


Фи 5-9 
АР 

N" I 1-9 
МАШ 

мм 11-9 
N° Vi 

N'I 11-9 
N 1 

w Carvin 18 9 
w Carvin 

М Ш 19-9 
М HI 

№ IV 25-9 
N IV 

Na IV 25-9 
елу 

w Roubaix 26-9 
N» IV 

N: IV 26-9 
N* IV 

Ni у! 3-10 
NAA 

№ VI 9-10 
№ VI 

Ме 9-10 
ме 

w Józefowie 9-10 
w Józefowie 

NAW 9-10 
EGW 

nę Atl 10-10 
N" VI 

№ IV 17-10 
w Seclin 

КР И 23-10 
N'I 
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ROTA POLAKÓW. 


Nie damy ziemi, skąd nasz ród! 
Nie damy pogrześć mowy ! 
Polski my naród. polski lud. 
Królewski szczep Piastowy, 
Nie damy, by nas gnębił wróg! 
Tak nam dopomóż Bóg! 
Do krwi oslatniej kropli z żył 
Bronić bedziemy ducha, 
AŻ się rozpadnie w proch i pył 
Krzyżacka * zawierucha. 
Twierdzą nam będzie każdy próg..... 
Tak nam dopomóż Bóg! 
Nie będzie niemiec pluł nam w twarz, 
Ni dzieci nam germanił 
Wstanie potężny hufiec nasz, 
Duch będzie nam helmanil 
W ten dzień, gdy zagrzmi złoly róg! 
Tak nam dopomóż Bóg! 
* Moskiewska, masońska 


ROTA KATOLIKÓW. 


Nie rzucim, Chryste, świąłyń Twych, 
Nie damy pogrześć Wiary: 
Próżne zakusy duchów złych 
I próżne ich *zamiary. > 
Nie damy, by nas świecczył wróg... 
Так nam dopomóż Bóg ! 
Nie damy bezbożnikom tknąć 
Małżeństwa sakramentu: 
Wrogowie w przepaść lud chcą pchnąć 
Zniszczeniem Tundamenln 
My będziem strzegli Twoich dróg.. 
Tak nan dopomóż Bóg! 
Nie damy chamom krzyża kraść 
Z вар Най, ochron, szkoły: 
Choćbyśmy mieli trupem paść, 
Zniszczymy ich mozoly. 


— w 
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Nie wpuścim piekła w domoslw próg... 
Tak nam dopomóż Bóg! 
Z miejskich osiedli, wiejskich pól 
Poplynie hymn wspaniały: 
Nicch żyje Jezus Chrystus Król 
W koronie wiecznej chwały ! 
Niech żyje Мапа, zagrzmi róg 
Tak nam dopomóż Bóg! 
Bogu ślubujem z ręką wzwyż, 
Polski synowie, córy, 
Świadkiem nam Zbawca, Jego Krzyż. 
Królowa z Jasnej Góry: 
Nie spoczniem wpierw aż picrzchnie wróg 
Tak nam dopomóż Bóg! 


PRZYSŁOWIA ZWYCZAJNE. 


— (zas przechodzi, Śmierć przywodzi. 

— Skoro wejdziesz między wrony, 
Krakać będziesz jak i ony. 

Kto z wilkami zechce żyć, 
Ро wileczemu musi wyć. 

Z jakim przesłajesz, 
Takim się sam stajesz. 

— Bóg nie rychliwy, ale sprawiedliwy 

— Ду złemu stanie па pokaranie. 

— Nie wszyslko, dzieci, jest złotem. co się świcci. 
Wielu ludzi jesl takich, jak niektóre książki. 
których tytuł nie zgadza się z lreścią. 

— Kto ше dba о kult, okazuje, że lakże obojęlnym 
jesl na moralność; kult bowiem jest owocem wia: 
ry i moralności 

— Taki tylko піс chce wspominać o Bogu, 
Który się boi, aby Bóg sędzia nie slanął w jego 
progu. 

Ten się Boga wypiera, 
Kto się z pod Boskiej władzy wydziera. 
Bóg jest wszędzie, więc. i w naszem sumieniu. 

— W domu wisielca nie wspominać o powrozie ! 

— W jednym tylko wypadku rada nie zawadzi. 
Kiedy ? Gdy się pokora u mądrości radzi. 


10. — Kto w nauczaniu moralności pomija moralność 

nadprzyrodzoną, ten sprowadza uczniów jeszcze 
na niższy poziom. 
-Zadziwia prawdziwie lo, że niektórzy, narzuca- 
jacy się na przewodników naszych, uważają za 
postęp to, co dawno już zachód uznał za wsteczui- 
ctwo ! Jeśli zachd jeszcze czasem  glupstwa 
„mówi, to tylko na eksport celem ogłupienia in- 
nych, dla własnego zysku, a przodują w tem 
Żydzi i niemcy Dają się chwytać nasi na to, 
jak ryby na wędkę. Му zaś do takich mówny: 
“ Rozumie, nie opuść mnie ! * 


“ 


CUDNY CEL CZŁOWIEKA. 


Skoro tylko wslaję z rana, natychmiast wołam do 
Pana: * Niechaj będzie pochwalony ! * 


1. 


Pan Bóg jedynic jest naszym początkiem i końcem 
Stworzył On nas dla Siebie; Jego jesteśmy. On to dał nam 
także serce i temu sereu zdolność do miłości. Tej miłości 
naszej Оп, Bóg i Stwórca, Pan i Ojciec, chce dla Siebie. 
Nic też serca naszego zaspokoić nie może, oprócz tej mi- 
łości naszej dla Boga i miłości legoż Boga dla nas. Przez 
tę miłość właśnie ucisza się serce ludzkie. Spokój jest 
w Bogu i cisza i szczęście. Spróbujmy! Serce mówi 
nam o lem bardzo zrozumiale; lecz mowę tę usłyszymy i 
zrozumiemy dokładnie tylko przez dobre życie. 

Przyszliśmy na świat nie ро lo, aby nadużywać świata, 
na świecie tylko rozkoszować, lu majątek tylko zbijać 
w trzos, czy w dom, czy w rolę, czy w przedsiębiorstwa, 
nie po to, aby chwały i chluby i zaszczylów tylko naby- 
wać, wygody jedno sobie czynić i inne marności na zgubę 
nieraz „duszy zbierać i nimi się otaczać; ale na to i 
głównie na to weszliśmy w świałło dzienne, abyśmy Stwór- 
cę i Ojca swego czcili i na wieczne duszy zbawienie za- 
pracowali, abyśmy ustawicznie i we wszystkiem Boskiej 
i świętej woli Jego się poddawali jak najchętniej a przez 
to zachowali wszystkie nakazy wiary prawdziwej. Takie a 
nie inne jest przeznaczenie nasze na ziemi 
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Tymczasem czy tak we wszystkiem zachowujemy 51е, 
jak powinny stworzenia przeznaczone dla Pana Boga i 
dla szczęścia z Nim ? Czyż nasze sprawy, czyny. zamysły, 
chęci i słowa są dla Boga? Zdaje się, nieslely, że malo 
w całem życiu postępujemy tak, iżbyśmy mogli powiedzieć, 
że lo czynimy własnie dla Boga I na cóż nam na ziemi 
żyć, jeśli nie mamy myśleć o tem, dla czego islolnie na 
niej jesteśmy ? ! 


2. 


Posianówmy sobie szukać we wszyslkiem jedynie Boga. 
Oddajmy się Jemu, jako Ojcu najlepszemu. oddajmy Mu 
się ze wszelkich sil duszy i serca. Jemu cześć i chwała a 
nam zbawienie ! 


3. 


Pan mój i Bóg mój! (Jan 20. 28). 
Panie, do kogóż pójdziemy * (Jan 6. 69). 
Nie zostawię was sierolami ! (Jan 14. 18). 
Kto ma przykazania moje i zachowa je, len jest, klóry 
mnie miluje. (Jan 11.21). 

Pokój zostawuję wami, pokój mój daję wam. Nie jako 
świat dawa, ja wam daję. Niech się nie lrwoży serce 
wasze, ani się lęka. (Jan 14. 27). 

Jeśli mnie milujecie, chowajcie przykazania moje! 
(Jan 14. 15). 

Jam jest droga, prawda i żywol. (Jan 14.6). 

Wezmę was do mnie samego, iżbyście, gdziem ja jesl, 
i wy byli. (Jan 14.3). 

Będzie żyć dusza moja i będzie Cię chwalić ! 
(Psalm 118. 175). 

Nie ustawamy: ale chociaż len, który zewnąlrz jesl 
nasz czlowiek, psuje się, wszakże ten, który wewnątrz jest, 
odnawia się ode dnia do dnia. (2 Kor. 1. 16) 

Rzeczy, które widziny, są doczesne, a których nie wi- 
dzimy, są wieczne (2 Ког. 4. 18). 

Palrzcież, aby kto was nie oszuka] przez filozofię i próż- 
ne omamienie. (Kol. 2.8). 
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DUSZĄ МА ZIEMI. 
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Stwórca jest dobry. My Jego. Wszelako ludzie 
Nie wszyscyśmy szlachetni. Jedni, czyste dzieci, 
Miłe przedziwnie ! Tym to blaskiem się шесі 

Podobieństwo Ojca na cezołach ich. W obludzie 

Znów inui chodzą, jakby aniołowie w cudzie; 

Istotnie zaś zgniłość z nich trąci. Czyliż to nie razi ? 

Niektórych kaimowć pięlno wslręlnic kazi, 

Gdyż na dnie sumień ciężar zbrodni noszą w trudzie.. 
Wszystkich Bóg lknie laską. Jaśń jej, jak słońce, mocna, 
Do перап upodobnia. gdy skorze przyjęta. 

Nią też przepojona dusza zwie się i jesl święta. 

Gdy laska marnowana, dziw, że bezowocna ? 

Gdy ја odrzucim, kara musi јас złej woli!. . 

+ Cóż ze mną? że slabą wolę mam, lo mnie boli. 
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Zgrzeszylem, Boże ! — Jak się zbliżyć mam do Ciebie ? 

Przystaję zdala, oczy podnoszę nieśmiało 

Z pokory ręce tuląc do serca. W polrzebie, 

Jak żebrak, proszę: *Oby się nie odwracało 
Miłosierdzie ode mnie“... Gdyby odpychalo 
Spojrzenie, słusznie groźne, mnie uniżonego, 

Cóż pocznę ? Przeblagania sposobu żadnego 
Nie miałbym ! Dodam chyba: “ Со się dawniej działo, 

Nie slame się już więcej Czy prawdę ja rzekłem ? 

Śmiałości przeląkłszy się w dłonie chowam lica. 

Cóż bowiem ulomnego warla obietnica ? 

'Tylekroć już miłość i poprawę odwlekłem ! 
Lecz wspomnij, Ojcze, żem w woli swej dusza chora: 
Pomoc mieć muszę z nicb od świlu do wieczora. 
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Wszyslko mogę w Tym, który umocni mnie zawsze. 
Kiedy On zwróci na mnie oko Swe łaskawsze 
I rękę słabemn sam Шозше poda, 
To w ruchach moich sila i swoboda. 
Jak dziecko, wysłane w świat bez świalla wieczorem, 
Nieśmiałe, w drodze nalknąwszy kamień, upada 


I z bólu płacząc nad przepaścią ггайпа siada. 
Że runie, nie wie, za nagłym wichru naporem. 

Tak ja, dusza, puszczonam na ziemię obłudną 

Tu zginę, gdy Ту mi nie dasz świalła na droge 

Pojść w życie ciemne przyszłością nie mogę ! 
Pielgrzymka ma, w ciele do celu w dale, trudna; 
Więć silę mi dasz? Wartko pobicgnę, bez trwogi. 
Nie zmylę, gdyś ze mną! — Czas, Boże z Tobą blogi! ! 
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Rozmyślałem nad lem ciągle, na co mię Bog stworzył 
Odpowiedzi wiele mialem w myślach męlnie własnych. 
Celu jednak nie umiałem pośród szeanków ciasnych 
Znaleźć pewnie; lcezem w рИпеш szukaniu olworzył 
Księgę pytań lajemniczą, Коста Pan rozlożył 
Przed oczyma wiernych ети, gdzie w usiępach jasnych 
Tak, jak krople wód w kryniey. znależć czlowiek może 
I pylanie i odpowiedż najwyraźniej — Boże, 
Teraz wiem, coś mi rozkazał. Duch mój na lo ożył. 
Aby Ciebie kochał wiernie i miłości tworzył 
Dzieła przed Twojemi dziećmi na Świała przeslworze. 
Kochać Ciebie ledy będę. Bylebyś dolożył 
Łaski! Będę też miłował, w nienawiści strasznych, 
Bliźnich, którzy duszę nosza w ciałach dziw rubasznich. 


шш жы 


MIĘDZYNARODOWY ЅКВҮТОВӦЈСА, 


Na kogo napada międzynarodowy skrytobójca i Ко nim 
jest — to dwa ciekawe pylania, па klóre czeka się 
z odpowiedzią. t 

Jeśli międzynarodowy, lo widocznie czycha na wszys- 
tkich, Tak jest ! 

Skrytobójca ten jednak uderza najbardziej na (уер, 
klórzy mają gorące serca, a więc są zapalni. Każdy 
gorączka ulega mu prędko Czemu * Prosla rzecz. że. jeżeli 
zapalny (może zalem być pod pewnym względem bardzo 
odważny i nawet zdolny 1) jeżeli zapalny, będąc bez kie- 
rowniciwa rozumu czyli (jak się mówi po polsku) bez 
dyszla, lo podda się niechybnie, nawel bez орого i 
walki. komu się podda ? I Ко jest len przemożny, komu 
się ludzie pozwalają opanować + Odpowiemy sobie zaraz. 
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Tymczasem jednak zarzut: przecież my wszyscy mamy 
rozum! Tak? Zgoda! Nasz rozum jednak ulega też 
wplywom, bowiem 1) pania rozumu staje się czasem na- 
miętność czyli sklonność nasza a 2) na rozum nasz 
działa także podslęp innych a mianowicie takich, którzy, 
nie będąc rozumni, są przecież chytrzy. a do takich 
należą wszyscy ci enciwcy, klórzy koszlem i honorem 
cudzym chea się prędko zbozacić, zaś polem z boku się 
śmieją z lych glupeów, którzy dają się okpić 1 wyzyskać. 

Dowody ! Zaraz, zaraz, już są l. 


ПА 


Niedawno u nas padł 1гирепз człowiek młody i silny 
tak nagle, (ак niespodziewanie. Zginał może od kuli dzia- 
łowej? Nie! Od Moskali, od Niemców, od Kozaków ? 
Ој, nie! To legł nasz pośród naszych, ale głupio chy- 
trych i cehciwych. Z głupim (czy ogłupionym przedlem) 
założyli się mędrev. Poczem ów dumny z głupoty, wypii 
lilr koniaku odrazu Leez leż odrazu zasnąl (wszakże nie 
w bBanu!) zasnął (mówmy piękuie) zasnął w opilsiwie, 
i zmarniał we wódzce, dał się zabić przez alkohol ! 

Takie rzeczy popiera się dziwnie (mimo kar policyjnych) 
jakoby odciągająe od licznych estaminciów. W kan- 
tynach (Izn. garkuchnia lub odżywialnia) ? Och le kan- 
tyny z ich lasibus е{ graniciebus! W świellicach ? Chy- 
Ба nie lam ! Wszystikoż jednak w porządku? Mają owe 
inne przeznaczenie, lecz ludzie po!ralia wszyslko przeis- 
toczyć. Mają te inny cel, lecz przez przellómaczenie: 
“sales des fêle“ ma: “sale do zabaw”, sugeslyonuje 
się opinię powszechną. A przecież: salle des Teles; tlo- 
шасгу się dosłownie: “sala na uroczyslości* a w duchu 
języka lepiej: *świellica*. Do oświaly tedy, przedewszy 
stkiem do niej, służyć mają świetlice. 

No, a со z księdzem przy pogrzebie lakiego podstę- 
рше zamordowanego ? Ksiądz do lakiego pogrzebu ро 
frzehny lak, jak kwiaty do kożucha lub jak piąle kolo u 
wozu. Ale musi przecież być а jakże! Tak, tak, należy 
się ksiądz, lecz przedlem ! Obecnie wszelako inny kurs 
Wieje on z różnych stron: i od ideologów i od nie 
dowiarków, i z góry i z dolu. ale zawsze od sklon- 
ności zbrodniczych, i od granie Polski i od środka stąd, 
lecz nigdy dla dobra ogółu, choć pod pozorem tegoż 
dobra. Po co lu ksiądz? Uczą przecież teraz mądrzy 
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moralności i przyjaźni i dobrych obyczajów i zacho- 
wania. Tedyż przyjdą inni przyjaciele i * bratnie" sied- 
liska z pomocą i poralują ? Bodaj! 

Dziś przyjaciel to zysk. Ten przyjaciel wlaśnie porwał 
przyjaciela z pośród nas bez księdza, bez sakramenlów 
święlych, w slanice pijaństwa, nieprzytomnego, a zalem 
w stanie grzechu. Dusza jego gdzie * Ко spyla ? Mason? 
ha ! Šocyalisla ? Jeszcze raz, Па! Komunista? ch! Po- 
chlebca, który brata wiedzie na sznurku jak св? Ten 
tem mniej, bo taki on złolocielec 1. 


2. 


Pisze Wiarns (napisze leż coś ueziwego 1): Wielka 
zbrodnia w BRonbaix. Znaleziono tam na chodniku nic- 
żywego mieszkańca, nazwiskiem... Uznano, że to mord. 
Policya zaczęła szukać mordercę. Przylapała rzeczywiście 
zabójcę nie policya, lecz wyśledzili go lekarze sądowi, 
którzy slwierdzili, że NN. zmarł tknięly udarem po wy- 
piciu dwu miarek żylniówy Mordercą okazal się „alkohol. 

Niebezpiecznego tego wroga ludzkości nie można wsa- 
dzić do więzienia. kio zalem nie chec paść jego ofiarą, 
niechże sam stroni od niego. żony zaśimatki niechaj pilnują 
by ten zabójca nic wkradl się podstępnie do ich rodzin. 


Na walkę z nim ośin lat Stany Zjednoczono Ameryki 
Pólnocnej wydały 63 miliony dolarów Czy skutecznie, coś 
ше wiadomo. Grasuje jeszcze ciągle i lam mimo prawa 
prohibicyjnego. 
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Z kraju piszą: W Stryju przylapano żyda Ilaupimanna, 
który, prowadząc na wielki zakrój gorzelnię tajną, okra- 
dał skarb polski i trul swoich odbiorców. 

Talmud na to pozwala a chciwość każe lak! 


Ślady, po usilnych dochodzeniach policyi, która ob- 
sadziła domostwo Hauptmanna, doprowadziły do tajnego 
magazynu spirytualiów z jego fabryki przy żydowskiej 
bóżricy. Między odkrylemi wódkami znajdowaly się prze- 
róbki ze spirytusu do palenia, które byly formalnie tru- 
cizną. Żyda aresztowano i osadzono w kozie. Czy się 
wykpi? Podobno jednak sady nasze są silnej ręki a 
więzienia mocne, 

Nakrzyczeli się o nich dość różni ludzie po szerokim 
świecie, jakoście o tem czytali. 


4. 


W rozpajaniu ludzi i wyzysku są, po żydach, niemcy 
sztukmistrzami. Trzebaby tom napisać chcąc ich zdol- 
ność w tym względzie przedslawić. 

Widziało się Че rzeczy w czasie plebiscylu na Śląsku. 
Zgroza brała na widok ludzi wijących się od kurczów 
z alkoholu metylowego (najprzykrzejsze lo wrażenie w ży- 
(щъ 

Pamięta się leż opisy z Brazylii w których między 
innemi przedstawiono, jak pan Schuhmann wozem pod 
tytułem: * Szulimański* jeździł między naszymi kolonista- 
mi z alkoholem i zarabiał nie pracując kupował fermy 
on a ludzie marnicli. 

A jak zdobywało się ludy tzw. dzikie i jak od nich 
wyłudzano bogaciwa kraju i icn, jeśli nie przez Świe. 
саска i wódkę — czylajcie. Oczy wam się olworza. Nie 
trzeba będzie zakładać bractwa Trzeźwości. 

Dzisiaj, kiedy estaminetów, jak nabil, klo naśladować 
chciałby germanów ? Dawniej znana była kielbasa wy 
borcza, dziś ją ma zastąpić wódka. którą się nawet na 
ulicy z całej butelki pije Cudny to widok, wzór kultury ! 
Jeszcze przysłowiem nam plnnie się w twarz “Pijany jak 
polak ! *. ч 

Narodzie, dasz się? Mówię Чо mądrych. Z głupimi nie 
ma co i zaczynać Do rozumu nie przegadasz i nie wzru- 
szysz sumienia ! Dla tych niech nie buduje się kościoła, 
łecz jeszcze karczmy. Prędzej zmarnieją a nas uwolnią 
od hańby i wstydu. 

“Za co murorz pije? Za le parę szóstków, co przed 
żonom skryje!“ Na zdrowie murarzu! Na  zdrowieć, 
pijaku, ly. eo nie wiesz przed kim kryjesz i gdzie po- 
dziewasz swą krwawieę z wypłaly, ty, co z zakurzoną 
głową a skiełczałym językiem krzyczysz po nocaeh nie 
dając spać spokojnym i spracowanym ludziom a polem 
leżysz w niedziełę, jak bela w barlogu. wtedy, kiedy uczciwi 
ludzie idą na Msza święla, aby uwielbić Boga i okazać 
Mu wdzięczność ! Lecz po co go o lo pytać, skoro w głup- 
stwie swojem nie odpowie nic! 

Z rozumnymi zaś pomówimy sobie kiedyś o uczciwej 
zabawie i o umiarkowaniu. 


zza 
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+ OBŁUDA. 


Zaw'ze i wszędzie socyalizm ogłasza się obrońcą ro- 
bolnika i krzyczy o sobie: jakoby pomagał mu ekono- 
mieznie czyli dawał dobrobyt. Dobrzeby tak było, gdyby 
było ! 

Ludzie niesumienni і bez poczucia wspólnoly rzesz а 
wyzuci z milości bliźniego. jak wypierzone plaki, chcąc 
pokryć swą goliznę, nie zdolni wszelako wydać ze siebie 
organicznie siłę na porost, lubia się ubierać w cudze 
piórka. Takimi są socyaliści. 

Gloszą niektóre zasady, nieklóre możliwe i od zewnątrz 
powabne; zaczerpnęli je jednak nie ze siebie samych. 
W całości i na dobre niechby posłuchali zasad z * Rerum 
Novarum *, oni, jako tzw. obrońcy. i ci, przed którymi ich 
bronią — wtedy zajaśniałoby inne świalło, także sprawie- 
dliwość i zadowolenie 

Głoszą zasady przed llumem, lecz na oglupienie jego; 
skoro zaś lychże zasad trzeba bronic, sami odstępują bio- 
гас potajemnie zyski dla siebie a rzesze zostawiają w go- 
ryczy. 

Cel zalem osiągnięty, ale cel ten, który założyli sobie 
żydzi, Marx i Lasalle, mistrze socyalizmu. 

Socyalizm nie będąc przyjacielem ludzkości, chciałby 
wmówić w innych swą troskliwość. Przyjacielem jest, ale 
dla siebie a sługą nadkapitału (kapitału świalowego). Mas- 
kując się pięknie wyslępuje przeciw kapitałowi zwyczajne- 
mu, aby olumaniwszy naiwnych zamknąć im oczy na 
owego złolego cielca, który się kryje wśród narodu wy- 
branego. 

Czyż nadkapilalizm dziś świalem nie rządzi a przez to 
jeszcze bardziej tuczy się krzywdą pracowników i pod- 
kopem nieraz i lego kapilału, który daje warsztat pracy 
dla tych szeregów bezdomnych i bezrolnych ? Przecież 
oczy mamy ! Już też coraz lepiej rozpatrzeć możemy ro- 
botę rozkładową socyalizmu i judaizmu. Nie szukać da- 
leko ! 

Wszakże jak obłudnym jesl socyalizm, niewolnik ju- 
daizmu, we wywałlczaniu praw dla pracy głów i rąk, 
(ак obłudniejszym jest jeszcze w innej swej zasadzie, tak 
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powszechnie oglaszanej i w złym celu podstępnie wma- 
wianej we wszystkich, a mianowicie: w lwierdzeniu, że 
religija nic go nie obchodzi, że lo rzecz osobista, że 
trzeba dać wolność ogółowi pod tym to względem. Powia- 
dam, tem większa w tem obluda ! 

Rzeczywistość inaczej wykazuje 1 sbvierdza. Nie bowiem 
bardziej przez nich nie jes! napadanem, jak przekonania 
religijne, jak szłachelne uczucia wiary w fzeczy nadprzy- 
rodzone i jak przecudna miłość Boga wszechmocnego. 
Widzieliśmy ріарс na uslach i skurcze wściekłości па 
twarzach, kiedy Folgowaji bluźniersiwom przeciw Bogu j 
szydzili ze sumień moralnych u ludzi rozsądnych i opa- 
nowanych przez swój harl. Uszanować tedy nie mogą 
przekonań religijnych. 


й. 
Przykład z blizka. 


Jeden z naszych robolników, zagorzały socyał doląd, 
lecz, widać jeszcze przy rozumie. uważając wieczne uja- 
danie socyalistiów i na Kościól, który tę wiarę niecomylnie 
podlrzymujc, i na księży, którzy sami chcą żyć i innych 
uczą żyć podług obyczajów Chrystusowych, w końcu dość 
znać mając tej użeraczki oświadcza wszem wobec: “ My 
przecież radzić mamy o doli robolniczej. Czegoż nareszcie 
chcecie od Kościoła, kióry nigdy nie był wrogiem pracow- 
ników.“ Dobrze powiedział * Tak! Dobrze określił wy- 
wrolowy w odłudzie system socyalistyczny ! 


2. 


Teraz dowód z dalsza. 


W Dzienniku Ustaw Państwa z dnia 8 slycznia br. 
ogłosiło a właściwie ponowiło Minisleryum W R.i O P 
rozporządzenie co do nauki religii kalolickiej w szkołe 

Zgodnie z arl. 120 Konslylucyi i агі. 12 Konkordatu 
nauka religii kalolickiej jest obowiązkowa dla uczniów 
katolików we wszystkich szkolach państwowych, publi 
cznych i samorządowych, oraz w szkołach prywatnych 
korzystających z zasiłków państwowych lub samorzą- 
dowych albo posiadających prawa szkól państwowych iub 
publicznych. Obowiązek dla wladz szkolnych doslar- 
czenia nauczycieli religii istnieje, gdy liczba dzieci kalo- 
lickich w szkole wynosi co najmniej 12. 
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Praklyki róligijne młodzieży szkolnej katolickiej należą 
do całości nauczania i wychowania religijnego. 


Obowiązujące praktyki religiine są następujące: 


1. — w niedziele i święla, oraz na początku i na końcu 
roku szkolnego wspólne nabożeństwo z  egzorla. 

2 — co rok wspólne З dniowe rekolekcye, 

3. — lrzy razy do roku wspólna Spowiedż i Komunia św 

4, — wspólna modlitwa przed lekcyami i po lekcyach 


przepisana przez własciwa władzę kościelną. 

Otóż na to obiudnicy, siużki izraelskie, co się jakoby 
nie wtlrącają do religii a tyłko troszczą się o robolnike 
a chyba tylko z nienawiści do przekonań legoż robolnika, 
socyaliści, 1]. klub Р PS. zgłasza dnia 27. stycznia inler- 
pelacye w sejmie o nauczaniu religii w szkołach Iwierdząe, 
że rozporządzenie to jest sprzeczne z Konstylucyą i Kon- 
kordatem, i uważają. że rozporządzenie lo musi być znie 
sione. 

Gdzie kół a gdzie wół? Przez Krym na Rzym! 

Со im do tego * Moraliści ! Tumanią i oszukują. Со in- 
nego wmawiają a czego innego chcą. Znamy się na fars 
bowanych lisach ! Nie pomógłszy robotnikowi w bycie, 
jeszcze ię osłalnia pocieche, јака ma w religii. odebrać 
mu usilują, aby ten biedak, niewolnik i mw, nie mial 
już nie na Bożym świecie Sami się pasą a plebs roboczy 
niech idzie w służbę żydowska, a jak potem. lo niech 
sobie radzi nożem i pałką. My nie tak, my nie! 

Przeciw hajderom nie wznieśli socyaliści pro!teslu, snać 
z żydami umowa, ta ma walor. a wiemy, że brzęczący ! 

My wydźwignąć się chcemy przez oświatę, umocnić się 
musimy przez wspólna pracę, wytrącić sobie nie damy 
organizacyj, ale duszę i serce sami i z rodzinami chrześci 
jańskiemi niesiemy dobremu Bogu, który nagradza męstwo 
a karać musi złe! 


, 3. * 


Jeszcze jeden przykład ze świala. 

Znany nam jest zacny lud słowacki, z nami sąsiadujący 
przez Tatry, lud katolicki i ogromnie pracowiły, dawniej 
przez Węgrów madziaryzowany, dziś przez Czechów po- 
chłaniany. 


Przypominamy sobie, jak Czesi. ze siebie już bardzo 
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zmateryalizowani, kłaniając sie o łaski u masoneryi i 
dla upodobnienia się jej, wszystko u siebie przemagali i 
gwałcili na modłę socyalizmu i husylyzmu, co lem usilniej 
chcieli uskulecznić wśród ludu na Slowaczyźnie szczerze 
do wiary prawdziwej przywiązanego. 

Naród czeski jednakże od pewnego czasu budzi się 
do katolicyzmu godnie do podziwu. Naród  siowacki 
w państwie czeskim nie dał się dotąd, mężnie (rwa, choć 
cierpiał. 

Wszystkie krzywdy swe przez rząd mu wyrządzone opi- 
suje śmiało w swem piśmie: Słowak. 

Bieda jest wielka! Lud піс ma chleba, robolnik pracy, 
inteligenta słowackiego wyrzucono z urzędów na śŚmistni- 
sko. Zniszczyli nam szkoły; wprowadzali do nich ducha, 
którego musimy się wslydzić; wyrzucili kalechizm ле szko- 


ły; Komunię uznali za nieodpowiednią. Chcieli weieść Чо 
szkól naszych ducha Marxa i Engelsa..  Zabraii nam 
ziemię... Znam Żupana, który w czasie przewrotu byl 


chudy, jak mysz kościelna; dzisiaj ma majątek na 800 ha 
Syn jego dosial ziemi 1800 ha. Ludowi nie dali. ale 
żupanowi dali ! 

Biskupi nasi nie mają grosza na seminarya (jak i czem 
uchować nowe siły kapłańskie ?) ale komisya likwidacyjna 
dostarcza sokołom (sokół czeski lo jakby nasz strzelec, 
nasz zaś sokół u czcchów nazywa się: orel czyli orzeł, jesl 
katolicki) z biskupich majętności wszysiko: kury, gęsi. 


kaczki. (Dobre! prawda 9). Urzędy zapelnili cudzo- 
ziemcami i innowiercami — kałolicy stali się w swoim 
domu wyrzuikami. Trzeba powiedzieć: * Już dosyć ! © 


Prawda, jaklo wyraźne ! Poznają się ludzi* na obludzie 
i powiadają: hola ! Oby im się udalo. Niech zrobią poeza- 
lek — a przyklad ропешу ' Świat chrześcijański się o- 
budzi i zrobi swoje ! 

Cóż jednak za ukryty cel mają socyalistyczni prowody- 
rzy podrywając podslawy zdrowych zasad? Zająwszy 
tem myśli Humu odwrócić chcą jego baczność od szacherek 
własnych i sami u pelnego żłobu mydla oczy biedocie 
(gojmom), aby w zacielrzewieniu spory wiodące między 
sobą nie zauważała skupionych bez miary majątków i 
złotych skarbów, oraz z nich mitionów codziennie ply- 
nących do rąk protektorów, wszechświalowych żydowskich 
bogaczów, którzy rządzić chcą ludzkością całą. 
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Z BOGIEM 


ROZDZIAŁ 
У. 


Boże, z Tobą chcę być. gdyż bez Ciebie staję 
się niczem i złem. 


Koniecznie oto, Ojcze, Panie nieba i ziemi, muszę Gi 
wyznać nędzę moją, abym mógł wzbudzić litość Twoją. 
Wynędzniałem rzeczywiście i ku nicości nachybiłem się 
Ps.72 а nie wiedziałem, żeś Ty jest prawdą. a jam nie był 
z Tobą; zraniły mnie nieprawości a ja nie bolalem, 
boś Ty jesl życie, a jam nie był z Tobą; ku nicości 
mnie one wiodły, iżeś Ty Słowem, a jam nie był 
z Tobą, przez którego wszystko się stało, bez klórego 
піс się nie stało: oto dla tego bez ciebie jesiem ni- 
czem, gdyż nieością jesi, co obraca się wniwecz. 
Przez Słowo wszystko się slalo, co się stało i jak 


20 się stało. 


Rodz 2 Ogłądał Bóg wszystko, co uczynił. a było bardzo dobre. 
Cokolwiek się stało, wszystko przez Słowo się 
stało, a cokołwiek przez Słowo się stało, wszystko jest 

bardzo dobre. 

A czemu jest dobre? 14 wszystko przez Słowo się 
stało a bez Niego nic się nie stało, bcz udziału bowiem 
najwyższego “Dobra niemasz піс dobrego. 

A wszak zło jest lam, gdzie niemasz nic dobrego, stąd 
zło jest niczem, bo zło jest brakiem dobra, jako ciem- 
ność jest brakiem  świalła. 
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Zło ledy jest niczem, bo stało się bez Słowa, bez 
którego nic się nie slalo. 


m "Барни. 


То jest zas złem, czemu nie dostaje lego Dobra, przez 
które wszyslko się stało, со istnieje. 

Czego zas niemasz, niemasz dla lego, że się przez 
Nie mie stało, i dla lego jesl niczem, a przelo jest 
złem, со się nie sialo; bo wszystko, cokolwiek się stało, 
stało się przez Slowo a przez Słowo slało się wszystko 
dobre. 

Że zaś wszystko stało się przez Słowo, przelo zło 
od Niego nie pochodzi; a sląd wynika, że wszystko, co 
się nie stalo, dobrem nie jest, owszem złem jesl, bo 
się nie stało a przelo jest nieczem, bo bez Słowa nie 
się nie stalo. 

Zło zalem jesl niczem, bo się nie stalo. Lecz jakżeż 
jesl złem, skoro się nie stalo ? 


Zło jest brakiem Dobra, przez które się stało dobro 


Nie być tedy ze Słowem, znaczy być złem. czyli ina- 


czej, znaczy to być niczem, bo bez Niego nie niemasz. 


A cóż znaczy oddzielić się od Słowa ? 
Э 


Chcąc to wiedzieć, uważ ty, co jest Słowo Slowa 
Boga mówi “Јат jest droga, prawda i żywol.* Stąd 
nie być ze Słowem, jest lo samo, co nie mieć drogi i 
prawdy i żywola. 

Bez Niego ledy nicość i zlo, gdyż jest bez Słowa. 
przez które stało się wszystko bardzo dobre. 

Oddalić się od Słowa, przez które wszystko się slało, 
jest tyle, co ginąć i niweczyć się, bo bez Niego niemasz 
nie. 

Ilekroć zatem od dobra odstępujesz, to oddalasz się 
od Słowa. bo Ono jesl dobrem. a Май  uniceslwiasz 
się, bo jesteś bez Słowa. bez którego nie się піс slało. 

Teraz tedy oświeciłeś mniec, Panic. abym ujrzał Ciebie; 
ujrzalem i poznałem siebie. Oto tylekroć slalem się ni- 
czem, ilekroć odstąpiłem od Ciebie. zapomniawszy dobra, 
którem Ty jesteś; stalem się sam zły. 

Ach, czemuż lo nie poznawalem, że odsuwająć się 
od Ciebie niczem się stawałem ! 

Ale czemuż ja tak nad tem biadam ? Przecież skoro ni- 
czem byłem, jakoż miałem coś poznać ? 
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Wiadomo, że zło jest niczem а со jest niczem, tego 
niemasz, a со nie jest dobrem i tego niemasz, bo jest 
niczem. Jeślim był niczem będąc bez Ciebie, byłem jako 
nie, na wzór bałwana, który niczem nie jesli, gdyż ma 
uszy a ше słyszy, ma nozdrza a nie czuje, ma usta а 
nie niówi, ręce ma a niemi nie chwyła. nogi ma a 
przecież nie chodzi, ma wprawdzie zarys członków, ale 
bez czucia w nich. 


ROZDZIAŁ 
VI. 


Z poniżenia grzechu podnieś mię, Panie, i przywróć 


do swialłości prawdy. 


ЛЕ 


Bez Cicbie właśnie ше było mnie, właśnie niczem nie 
byłem, a przelo ciemny byłem, głuchy i odrętwiały, więc 
też ani dobra ше rozróżniałem, anim zła unikał, boleści 
ran nie odczuwałem, anim ciemnoly mojej uznawał, by- 
łem bowiem bez Ciebie, światłości prawdziwa, która o- 
świecasz każdego człowieka na ten świal przychodzącego. 

Straszna rzecz! Raniono mnie a nie bołałem, włó- 
czono mnie a nie nważałem, byłem przecię niczem. gdyż 
bylem bez lego życia, jakiein jest Słowo. przez które stało 
się wszystko. 

Panie, światłości ma, otóż nieprzyjaciele posląpii ze 
mną, jak im się żywnie podobało: ullukli, ogołocili, 
zbezcześcili, zepsuli, poranili, ubili mnie, a to dla tego, 
iż odstąpiłem od Ciebie i slalem się niczem bez Ciebie, 
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O Panie, żywocie. który ożywiasz, światłości, która 
przewodzisz, obrońco życia mego, uliluj się nade mną 
i ożyw mnie, Panie Boże mój, nadziejo i siło, męstwo 
i pociecho. W dzień uirapień poznaj nieprzyjaciół mych 
а mnie wyrwij z pośród nich: niechaj pierzchną wobec 
mnie, którzy mnie znienawidzili; a wtedy żyć będę 
w Торе przez Ciebie. 
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Panie, oni wypatrzyli to, i spostrzegłszy mię bez Cie- 
bie, napadli mnie. Między siebie podzielili szaty cnót, 
w któreś mnie był przyodział, powaliwszy mnie przechod- 
dzili i deptali po mnie i brudem grzechowym zeszpe- 
cili świątynię Twą a nakoniee spustoszywszy przepoili 
gorzkością i zgryzolą. 

Poszedłem za nimi ślepy і nagi. spowity więzami nie- 
prawości. 

Pociągnęli mnie za soba wkoło od występku do wy- 
stępku, z błota w błoto; ja popychany utykałem bez sił 
przed nimi. 

Służalcem będąc niewolę sobie upodobałem, ślepem bę- 
Час ślepoty pragnąłem, w jassyrzc kajdan ше otrząsałem. 

Gorycz mamila mnie słodkością a słodycz gorzkością. 
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Lichym byłem nie poznając, iżem był bez Słowa, bez 
którego nic się nie stało, przez które wszystko trwa a 
bez którego wszystko idzie wniwecz. Jako bowiem wszys- 
tko przez Nie się slało a bezeń nie się ше зо, lak też 
wszystko przez Nie się utrzymuje, cokolwiek bytuje w nie- 
bie i na ziemi, w toni oceanu i w możliwych przepaś- 
ciach. Nic stworzonego, a i skała nawel, razemby siç 
nie trzymało, gdyby nie moc Słowa. przez które wszystko 
się stało. 

Słowo, obym ja więc trzymał się Cichie, abyś mię za- 
chowało, skoro bowiem odrywałem się od Ciebie. ginąłem 
w sobie — jedno że Ty, któryś mię uczynił, naprawiłeś 
mię Sobie. 

Jam zgrzeszył, Panie. a Tyś mię nawiedził, upadłem 
był a Tyś mię podniósł, pamięć slraciiem a Tyś mię 
znów pouczył, ociemniałem był a Tyś mię zasię oświetllił 


ROZDZIAŁ 
VII. 
Boże, któryś mnie przez miłość stworzył, obdarzaj mnie 
nadal łaskami 


1. 


Boże dobry, mnie biednego poucz, jak mocno mam miło- 
wać Ciebie; jak szczerze wychwalać Cię mam, okaż mi; 


i objaw, jak bardzo mam podobać się Tobie. 

Panie, ozwij się głosem poteżnym i mocnym do duszy, 
naucz mnie i zbaw, a wysławiać będe Ciebie, któryś 
mnie stworzyl z niczego; któryś mnie oświecił w ciem- 
nościach, któryś mnie wzbudzil ze śmierci; któryś mnie 
od młodzieńczych lat obdarzał dobrodziejstwami nieprze- 
branemi. 

Takiego to robaka nicużytecznego, grzechami przesiąk- 
lego, karmisz dotąd bez liku darami. 

2. 

Święty i Prawdziwy, który dzierzysz klucz Dawidów, 
którym otwierasz a nikt nië zamknie, zawierasz a nikt 
nie odemknie, otwórz, otwórz mi bramę do światła, abym 
wszedł i widział i poznał i wyznawał z całego serca, 
iż wielkie jest miłosierdzie Twoje nałemną, iżeś ocalił 
duszę moją z odmętów piekła. 

Panie, Boże nasz, dziwne i chwalebne jest Imię Twe 
po szerokim świecie ! 

Cóż wreszcie jest człowiek, że o nim pamięlasz, j 
cóż jest syn człowieczy. iż go nawiedzasz ? 

Panie, nadziejo świętych i wieżo ich obronna, Panie, 
żywocie duszy mojej, ja przez Ciebie żyję a bez Ciebie 
umicram; światłości oczu mych, ja przez Ciebie widzę 
a bez Ciebie ślepnę; radości serca i pociecho ducha, 
ja chcę Ciebie kochać całem sercem, calą duszą. całą 
151011; albowiemeś mnie Ту wpierw umiłował. 


. 3, 


Stwórco nieba i ziemi i głębin. co darów moich nie 
potrzebujesz, skądże mnie to. skądże mnie to. iżeś mie 
umiłował ? 


Mądrości, która rozwięzujesz usla niemym. o Słowo, 
przez które wszystko się stało, otwórz usla moje i daj 
głos ku chwałe, a opowiadać będe. Panie, dobrodziejstwa, 
któremiś mię obdarzył od początku. 

Jestem, gdyż mnie Ty stworzyłeś ! Żeby mme stworzyć 
i w szeregu Swych stworzeń stawić, jużeś od wieków 
postanowil; nim cokolwiek od zarania uczyniłeś, nim 
nicbiosa rozmieścileś i przepaści zglębiłeś, jeszcześ ziemi 
nie był polożył, aniś gór ugruntowal. ani źródeł rozpuścił; 


przedlem nimeś lo wszystko uczynił, przez Słowo jużeś 
z największą pewnością przewidział w prawdziwej opatrz- 
ności, że będę Twojem stworzeniem, i chciałeś, że jes- 
tem stworzeniem Twojem. 


4. 


I skądże mnie [о i z jakiej zasługi i z jakiej laski, 
że podobało się Tobie stworzyć mnie przed oblicznością 
wspaniałego majestatu Swego, Panie najłaskawszy. Boże 
najwyższy, Ojcze najlilościwszy. Stwórco wszechmocny 
i zawsze dobrotliwy ? Nie było mnie i stworzyłeś mię; 
niczem nie byłem i z niczego mię czemś uczynileś | 


I jakiem to czemś! Nie kroplą rosy, nie ogniem, піс 
plakiem, ani rybą, nie wężem, ni jakiemś z bezrozumnych 
zwierząt, nie kamieniem. ani drzewem, ani też czemś 
z rodzaju tego, co tylko ma byt, ani też z rodzaju lego. 
co byl ma tylko i wzrost, ani 12 z rodzaju lego. со 
byt ma i wzrosl tylko i zmysł, ale czemś ponad 10 
wszystko, bo chciałeś mnie mieć czemś z rzędu lego. 
co istnieje, gdyż jestem. і czemś w gronie tego, со jest 
i rośnie, gdyż istnieję i rosnę, i czemś w szeregu lego, 
co istnieje, rośnie i czuje, gdyż istnieję, гоѕде i czuję: 
a ledwie nie aniołom mnie równego stworzyłeś, albowiem 
dałeś mi z nimi wspólną тос poznawania Ciebie Mowię 
jednak * nieledwie *. gdyż oni mają szczęśliwą znajomość 
Ciebie przez oglądanie a ja przez wygłądanie, oni w twarz 
twarzą, ja w zwierciadlanem podobieństwie, oni całko- 
wicie, ja zaś w części. 
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15 — Roboly w marcu w ogródkach robotniczych: 


Siać groch w rzędach prostych, od siebie oddalonych 
па 40 em. a marchew póldlugą (nantejska) w oddaleniu 
rzędów na 20 cm. 


Zasiewać (гурше (cerfeuil), lłoczygę. sałatę (lailne golle 
et romaine), cebulę żółta, Каро с medyoiańską (chon 
de Milan) oraz szpinak (6pinard), lecz na wyrobionej 
ziemi. 

Sadzić czosnek (ail) i szczypiorek (ćchalotle) 

Pod koniec miesiąca. odkopać karczochy. 

Uwagi ogólne: 

Jeżeli ziemia ше była zgnojona, (rzeba się postarać o 
sztuczny nawóz, który jest do nabycia w T.O.R. gdzie 
bowiem ziemia nie otrzymała pierwiastków odżywczych, 
tam też nie będzie jarzyny- pięknej. 

Porę zakupu sadzonek (przesadek) kapusty, pomidorów, 
selery itp- ogłoszeniami przy szacnhtach się oznajmi 

Członkowie T.O.R chcący brać tego roku udział we 
wystawie, oraz ubiegać się o piecrwszeńsiwo i nagrodę 
za dobre utrzymanie ogródka, niech się zgloszą o karle 
wpisową  (legilimacyjną) u strażnika (garda) każdega 
szybu. ; 
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